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nowar1ie ek,osysiemu, niedostę,pne na innej drodze, po zwoli ło zwróci ć uwagę na 
1 występowanie istotnych powiąza ń, zwykle pomijanych, 1 na n. iedoskonaŁość wie­

dzy o po•dziemnych częściach roślin. 
W podmode1u dotyczącym szarańczakóvv' za cel postawio1no sym ulację prze­

pływu energii przez populacj ę i oddziaływanie szarai1czaków na e·k·osystem. Otrzy­
mano znaczną zg,odność wyników dynamiki biomasy - symulowanej i rzeczywi­

1 stej. Zm1iennymi sterujący1mi była te1rnperr-a1tiuir,a i opady. Uwzględnicmo wpływ tych 
niezależnyc h od zagęszczenia czynników na tempo r oz\.\,oj u, pło d ność i śmiertel­

ność owadów, a także na jako ść i ilość pokarmu. Czyn11ikami zależnymi od za­
gęszczenia, jakie wpro,wadzono do modelu, były d ostępP-ość pokarmu i drapie ż ­

nictwo. P·rzy /fozpatrywaniu wpływu szarańczaków na ekosystem uwzględniono 

nie iylko konsumpcję, ale i ilość niszczonej roślinności. Obie te vvielkości trakto­
wano m.i1n. jako funkcję wieku i rodzaju rośliny. 

W podmodelu dotyczącym procesów r,oz•kładu przyjęto założenie, że roz­
kład jest wyłącznie mikrobiologiczny i że znaczna część organizmów jest nie­
aktywna; przyjęto też, że w stałych warunkach tempo rozkładu zmienia się w 
sposób wykładniczy. lVIariwą materię, zależnie od zawartości N, podzielono na 
dwie frakcje - łatwo i trud.no rozkładalną. W weryfikacji mo1delu z wynikami 
terenowymi otrzymano zn:iczną zgodność symulowanego tem·pa rozkładu ściółki 

ze stwierdzonym ek1speryimenrtalnie, a także znaczmą zgodność p,r·zebiegu i :intensyw­
ności oddychania gleby. Natomiast biomasa bakterii stwierdzo,na drogą p·omiarów 
ATP i przewidywana różniły s ię znacznie. 

W końcowym rozdzia1le przeprowadzono analizę wrażliwości modelu na 
zmia,ny parametrów. Jako w skaźniki vvrażliwości modelu traktowan,o cztery zmien­
ne wyjśc1owe: wiel1kość ewapotranspiracji, produkcj ę pierwotną netto, pro,dukcję 

wtórną i oddychanie gleby. Stwierdzono, że produkcja roślinna i oddychanie gleby 
są najbardziej wrażliwe na zmiany parametrów modelu. 

Zasad1niczy,m celem, rcali2Jowa11ym konsekwentnie we wszys!tkiich rozdzia­
łach książki, było przedstawienie, w jaki sposób został z.budowany model, jak go 
weryfikowano oraz na i1'e model ten jest ogólny. Bardzo cenna je·st ·możliwość śle­

dzenia krok po kroku, w jaki sposób można prze,:vidzieć znchodzące zależno ś c i 

i opierając się na n1i1ch, znając wa1runk1 początkowe oraz cz)'in!l1diki śirodowisk1oiwc, 

przewid)· wać przebieg zja,visk przyrodniczych. Przy talcim jednak postępowaniu 

,vyniki mo1delowania (dane o funkcjonowaniu ekosystemu) scho1dzą na dalszy plan, 
nie zostały zebrane i podsumowane, są trudno czyteline. Najwięcej wyników za­
warto w końcowej tabeli, która przedstawia wpłyv\,· różnych zabiegów ekspery­
mentalnych (prze,pro,wadzonych lub wyłącznie symulowanych) na wielkość zmien­
nych wyjściowych. 

Można po,wiedzieć ogólnie, że książka daje dobry pogląd o tym, jak budo­
wać model symulacyjny, goirszy o tym, co się dzieje w analizowa•nym ekosyste-

• m1e. 

Anna Kajak i Teresa W ierzbowska 

Colinvaux P. 1978 - Why big fi erce 
animals are rare - Princeton Univer­
sity Press, Princeton,New Jersey, ss. 256 . 

To prawda, że ekologia staje się od kilku lat ·pojęciem coraz bard ziej zna­
nym wśró d najbardziej technokratycznej nawet części społeczeństwa. Pojęcie to 
jednak nabiera coraz bardzie j jednostronnego znaczenia koja!f'ząc się w coraz 
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większym stopniu z zanieczyszczeniem środoV\1 iska, zniszczeniem biosfery i nad­
!l-1ierr1ą eksploatacją jej bogactw nnturalr1ych, a „N najlepszym przypad.'Lcu - z ko­
niecznością prze•ciwd·ziałania tym smutnym zjawiskom. T,ej tenden,cji pogłębiania 

się pragmatycznego rozumienia ekologii, obserwowanej nie tylko w Polsce, ale 
również na całym świecie, sprzyjają też działania samych ekologów, któ,rzy -­
rozumiejąc potrzebę chwili - ko·ncentrują swe wysiłki na po.lu ochrony i kształ­

towania śr,01d,owiska, pozostawiając na uboczu te zagadnienia teoretyczne, które 
od cza·sów darwin,owskich stały się tradycyjną domeną zainteresowań ek,ologii. 

Książka Colinvaux prezentuje właśnie te najbardziej fundamentalne zagad­
nienia ,ekolo,giczne, które 11ie mają bezpośredniej styczności z utylitarnymi zada­
r1iami eko1ogii stosowanej, stanowią wszakże teoretyczną po,dstawę pojm,owania 
mechanizmó·w działa,nia przyro,dy; bez niej ża dne zabiegi p,raktyczne czł,owicka 

, 
nie mogą prowadzić d,o 11ajszczęśliwszycl1 rozwiązań. Nc1jszczęśliwszych zarowno 
dla człowieka, jak też dla przyrody. 

Wspó łczesna ek.ologia stara się zrozumieć i ·op~sać strukturę ,oraz działani e 

\\1 ieJogatunkowych układów el{ologicznych. Przy stęp ując jednak do dzieła, by od·po-
vviedzieć na pytanie, ,,jak zbudowany je'.st ekosyste1n", czy też „jak funkcjonu.je 
ekosystem", ekolo,g napotyka na szereg zjawisk, które każą sformułować mu pyta­

1 nia bardziej podstawowe, r·ozpoczynająoe się od słowa ,,dlaczeg,o''. A więc dlaczego 
duże zwierzęta dra·pieżne są .rza,dkie, dlaczego ocea1ny są błękitn.e, dlaczego i1stnieje 
tak \\Tiele gatunków roślin i zwierząt, dlaczego systemy ekologiczne złożone są 

z tak olb,rzymiej liczby składników biotyc~y,ch, gdy wiadomo, że systemy złożone 
ze znacznie mniejszej liczby kon1ponentów technicznych potrafią działać w sposób 
doskonały, etc. Poszukiwanie O'dpowie1dzi na tego riodzaju pytania jest według 

Coli1nvaux zadaniem e1kologii. Jeśli na,v,et nie w pełni można się tu z nim zgodzić, 
to niewątpliwie przyznać należy mu rację, że pr()ba odpcwiedzi na tak sformuło­
\Vane pytania może stać się pasjonującą lekturą. 

Książka Colin va ux może taką lekturą zostać dla J.i~cZJn,ej ri;eszy czyitelni­
1 ków pols,l~ich, którzy interesują się przyrodą i pragną ro,~umieć, w jaki sposób 

jest ona zorganizowana. Książka ta nie wymaga od czytelnika przygotowania 
l1iologicznego. Autor starannie omija rozbu d.owaną ponad miarę terminologię eko­
logiczną i świadomie rezygnuje z matematycznego ujmowania zjawisk ekologicz­
nych. Jej tekst mógłby śmiało zostać nadany przez radio jako cykl wyśmienitych 
\vykladów po1pularnych. Tym bardziej, że nie ma w nim ilustracji graficznych 
ani odsyłaczy do literatutry przedmiotu. Jest to pełna uroku i erudycji narracja 
urodzonego popularyzatora, który kilka lat wcześniej dal się poznać jako autor 
niestandardowego podiręcznika ekologii (Paul Colinvaux 1972 - Introduction to 
ecology - J. Wiley). Ch,oć należy żałować, że pcdręcznik ten nie został wydany 
,v Polsce, to jednak wydaje się, że jego wersja populary·zatorska (za jaką mozna 
uznać omawianą książkę, która zostanie prawdopodobnie wydana po polsku przez 
PWN) częściowo wypełni tę lukę. Może służyć również jako lektura uzupełniająca 
tym student,om biologii, g~ografii i ge,ologii oraz tyim studentom szeregu wydzia­
łów akademii rolniczych, któirzy chcą widzieć ekolo~ię jako na Ulkę starającą się 

\V)1 jaśnić przyczyny złożoności przyrody. 
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